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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
.  —  Z e Lwowa. —

v  * c ' e j  B o c i t n o w i h i ,  podany piiitlw* 
26ni8>̂  > w obwodzie Tarć opolski m , ocalił dnia 
Ce",*'erpoltt życie z godneak naśladowania poświę- 
tfu 0,11 *'? > rzadką odwagą i przytomnością urny- 
jji 1 ^mtejgiemu flletnietnd chłopakowi imte- 
J)v/ n J"*n Mizoń. Pomicniouy chłopak posłany 
gr rodziców swoich da la*u, dla zbierania 

°w- Podczas gdy w tym zamiarze schylił 
nie U Łienł* > ogromna wilczyca rzuciwszy się na 
*  lf°’ g° * tyłu w udo, a gdy się obrócił,

ramię. Zwierz z ponowioną wściekłością 
•łów* .Powt<̂ rll*e rzucić się na pozbawionego zmy- 
®ovv ,C °i'aka, gdy oto włościanin Maciej B°c'a* 

. » także o kilka kroków ztamtąd grzybów 
pji *l?ry • widząc niebezpieczeństwo życia chło­
nął* ' p ,ł> Pa<łl d°  wilczycy, takowe ciężkością 
kló* *.Woj en° ku ziemi przywalił, a lewą ręko, 
P*aw trzymał, wystawiając na jej ukąszenia, 

* dobywszy noża z kieszeni , zabił wilczycę, 
c* *tr°ny państwa Strussowa i c. k. cyrkułu po- 
•teb'000 nułycbmSaat potrzebne rozporządzenia, 
leivty °ku, rannych w tym przypadku ,; pod na- 

leczono dozorem. Spostrzeżenia robione 
kuracyi, dotychczas nie okazały, izby 

dte *yca był0 wściekłą , lecz ze tylko głodem
* *°Ua rzuciło się ua chłopaka.

(Ż  Lw. Gaz. niem.)
—  Z  Wićdnia. —  

eujje ^htśd doktorowi J a r k ę ,  c. k. radzcy, 
*ajnńłłJ'i0nemu w nadzwyczajnej służbie przy 
1 ń * " aucelory| domu, dworu i państwa, tudzież 
*kaWići ° W i de P i ł a t ,  raczył zezwolić uajła- 
#atza Da i noszenie danego im od ce­
kin^ t08ayjskiego ordeiu St. Stanisława trzeciej

p . —  ,Z Czech, —
»00ia Zeitung donosi pod dniem 4. b. m .: 
VPs*ystU1 WjZe®n*a o godzinie 11. przed południem, 
były f̂ 16 r  my dostojnej ślarhty przedstawiane 

*̂®ch ' i / e*arzow^j przez najwyższą burgrabinę 
^8ietne ra. 'nę Chotek , a N. Cesarzowi przez 
NN- Pań f  ed°w‘’  Wicdiscbg. ■;itz. Wieczorem 
®*Sski te* 1̂ ° Z88lCłyc‘ li obecnością swoją król. 

8 r at°uowy, gdzie z nadzwyczajną rado­

ścią przyjęci byli. Po odegraniu przez orkiestrę 
pieśni ludu : rDoźe. zachowaj Cesarza i* , z którnło 
muzyką wszyscy obecni łączyli głosy swoje, dano 
operę Majer bera: » krzyżacy w Egipcie.*

Wczoraj, jako w dniu składania h o ł d ó w  dz i e- 
d z i c z n y c h ,  wszyscy członkowie dworu płci mez- 
kićj stawili się w zamku po godzinie 8ej z rana. 
O godzinie 9. wyruszył orszak ku oratorjjum  ko­
ścioła archikstedralnego, idąc przez kurytarze osa­
dzone przyboczną gwardyją trabantów , koło aasy- 
alującej c. li. jeneralicyi ioddziułu c. k. oficerów. 
Cesarz Jegomość w mundurze feldmarszałka i z na­
krytą głową, ozdobiony był czterma łańcuchami 
orderowemi i wielką wstęgą wojskowego orderu 
Maryi Teresy. Gwardyje przyboczne tak arcyje- 
rów, jakotćż węgierska, towarzyszyły, po obu stro- 
uach N. Cesarzowi, aż do wiodącego ku oratory- 
i ,Jm korytarza. Skoro N. Pan przybył do orato- 
ryium, a wielki marszałek koronny złożył miecz 
państwa Da znajdującym się tamże stolo, urzęd­
nicy dworu, kawalerowie wielkich krzyżów orde­
rowych, dygnitarze koronni i tajni radzcy, książę 
arcybiskup z kapitułą archikatodraiua Swietego 
Wita , z infułatami , cofnęli się na obok stojącą 
trybunę, iU-szla orszaku udała się do kościoła, 
gdzie dziekan arćhikatedraloy Praskiego mełropo- 
lił«‘ -"go kościoła zaintonował z towarzyszeniem 
muzyki: J êni sancte spiritus, po-czćra odśpie­
wano mszę ś.

Po skończeniu mszy ś. wielki marszałek ko­
ronny wziął znowu miecz w rękę i orszak w tymże 
samym , jak przyszedł, porządku , wyruszył do 
staro-gotyckiej świetnie barwami kraju i czeskim 
lwem przyozdobionej sali hołdów, gdzie już pier­
wej stawiły się: c. k. jeneralicyja i oddział c. k. 
oficerów. Na przeciw wstępu do sali wznosił się 
tron pod bogatym baldachinem, po prawej one- 
goz stała trybuna zajęta przez N. Cesarzowo i człou- 
ków najdostojniejszej rodziny cesarskiej, naprzeciw 
trybuna c. k. prezydyjalnego i sejmowego sekre­
tarza , tudzież dyrektora tabuli i rejestratory kra­
jowej , dalej trybuna dla członków ciaia dyplo­
matycznego, a wzdłuż ścian aali i we wstępach do 
niej było jeszcze wielo innych licznie zajętych 
try bun. Śród trąb i kotłów odgłosu wszedł orszak 
do aali i JCIlMość wstąpił na tron.

D stóp N. Pana stali: wielki marszałek koronny



hrabia Clam-Gallm z podniesionym do góry mie­
czem , pierwszy wielki ocłimiBlrz dworu książę' 
Colloredo-MannBfeld z berłem, zastępca wielkiego 
podkomorzego hrabia Sternberg, zastępca eajwyż­
szego kanclerza książę AngnBt Lobkowicz, jenerał 
ędjutant JCKMości hrabia Clam - Martiniłz i kapi­
tanowie gwardyi przybocznej , książę arcybiskup 
Praski hrabia z Pesławic Ankwicz, * biskupami 
Łltomierzyckim, Królogrodzkim, Budziejowickim 
i Berneńskim, wielki ochmistrz koronny baron 
HeBS, wielki burgrabia Czech hrabia Chotek i inni 
dygnitarze koronni. Obok nich stali książęta 
awiedzcy, Stany duchowne, członkowie stanu ma­
gnatów i rycerstwa, deputowani zastępujący stan 
miejski Pragi i innych uprzywilejowanych miast 
królewskich; c. k. jeneralicyja, oddział c. k. ofi­
cerów i-świta dworu, zapełniały środek sali. Boło 
ścian tejże stały w paradzie gwardyje przyboczne, 
tak arcyjerów jakoteź węgierska.

Wielki ochmiBtrz koronny miał do zgromadzo­
nych Stanów krótką w języku czeskim imieniem 
JCKMości przemowę, na którą wielki burgrabia 
Czech, z zapewnieniem radosnej gotowości Sta­
nów odpowiedzenia wszelkim żądaniom N. Cesa­
rza , w tymże samym odpowiedział języku, po- 
czem zaBtępca najwyższego kanclerza, książę Au­
gust Lobkowicz, z polecenia JCKMości zabrał głos 
■w mowie czeskiej, donosząc o odbyć się mającym 
hołdzie {zagajając sejm koronny- Po tem za ze­
zwoleniem JCKMości zastępca najwyższego kanc­
lerza wręczył poBtułata sejmowe najwyższemu 
burgrabiemu Czech, a ten podawszy je prezydy- 
jalnemu i sejmowemu sekretarzowi , wynnrzył 
JCKMości w mowie czeskiej dziękczynne uczucia 
Stanów^

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Portugalija.

Przez okręt Lapwing  nadeszły do Anglii wia­
domości z Lizbony aż do dnia 19. Bierpnia. Sto­
lica i prowincyje są spokojne. Wypadki w Hisz­
panii nie sprawiły tam takiego wrażenia, jakiego 
się z początku lękano. Zwołanie kortezów ma 
naBtąpić na dzień 10. września.

Standard zawiera wiadomość, że nie dawno 
■ r: udzie stanu rozbierano pytanie, azali posłanego 
do Hiszpanii wojska posiłkowego odwołać nie na­
leży , ■ sprawę tę w ten sposób rozstrzygnięto, iż 
pomienione wojsko ma w Hiszpanii pozostać.

* Hiszpanija.

Dnia 20. sierpnia udało się kilkunastu żołnierzy do 
zamku królewskiego, gdzie sądzili, że Isturiz ukryty 
i chcieli przeglądać pokoje. Odesłano ich do wielkie­
go ochmistrza po pozwolenie o to i już potem nie

zgfaszali aię więcej. —  Wieczorem dnia 20. o 1 
królowe przejeżdżały przez Prado i zadowól010 
były bardzo dobrem od ludu przyjęciem.

Dnia l8go sierpnia wyruszyło wojsko ® ( 
lldefouso do Madrytu. Sierżant Garcia, nłCie a 
powstania w San Ildefonso, który z powodu 0̂  
wielkiej usługi , jaką sprawie konstytucyjnej 
świadczył, właśnie na Btopień kapitana po8UD. i 
nym został, jechał obok jenerała Kodil; 0 ,! 
znajdowali się na czele gwardyi prowincyjonsi® J’ 
Wszyscy żołnierze ozdobili nakrycia głów ^  
barwami konstytucyi , szerokierai zielone®* ^  
garai. Przyjęcie, jakiego w drodze doznswsfii *
pałem ich przenikało. Kilku żołnierzy a
tego pułku gwardyi, który się w Sań lldefo®*0 
znaczał, pozwoliło sobie w przechodzie koł° ,r1(> 
ciego pułku, żartów, źle od tegoż wojska PrI^A 
tych, a któryto pułk, w oczach zwycięzców W 
Ildefonso tę miał niesłuszność po sobie, %ê  
zaufanie QueBady zasłużył. Od słów Pr Î8 
wkrótce do kroków nieprzyjacielskich; rozp°cZ;., 
zaciętą walkę, którćj walczący dopiero po pr*I.g, 
ciu znaczniejszej siły zbrojnej zaprzestali*- 
waż w zgiełku styBzanymbył okrzyk: sNiech *1 
królowa absolutna !* , wydany przez pułk ,r?fi -. 
padczas gdy czwarty: »Niech żyje królowa 
Btytucyjnal« wołał, wnet więc rozeszła **?,, - - 
wieść, że Don CarloB obwołanym został, 
nie miały jeszcze czasu, podnieść na to 
głosu; sztab jencralny nie wydał jeszcze 
rozkazu, a już żołnierze wBzelkiej broni BP,e8j,pe 
ku koBzarom trzeciego pułku; byłoto p 
prawie powBtanie dla ukarania zdrajców. 
ogień broni ręcznej WBzczął się wkrótce ^  
dzy. zabarykadowanymi w koszarach żołni«r* 
a oddziałem oblegającego wojska. Bito się i 
godziny 6. wieczorem. O pół do 7. kazano Puaf 
koszary zajechać czterem działom i dano  ̂* 
puBzkarzom do wysadzenia bram. Po ■ze8C>°jPp0 
strzałach z dział kapitan jeneralny, który dw# .y| 
działa w ulicy la LiBertad wystawić kazał, p 
w towarzystwie jednego tylko adjntanta * JPf 
oblężonych do poddania się. Siedmset 1°. ’c8łej 
rzy czas niejaki w koszarach swoich Prze0cl.  ̂j,roó 
trzymali Bię załodze, kapitulowało ; zł°z? 
oświadczywszy, że Ba również tak 8ZC*er* pr*0' 
atytucyjni, jak ich koledzy, lecz że Pr*eB1° Jły d° 
mocą odeprzćć musieli. Wojsko i Ind wPj0 âło> 
koszar i zabrały wszyBtko, co się tam w ‘ 1, yV*0' 
ten rabunek trwał jednak tylko kilka <®IWI|[,0 ż f  
czorem żołnierze trzeciego 1 czwartego p° 
dali, by im kapitan jeneralny pozwoli 01H'
nieswoje względemzaBzłej walki, uroczy . „ 
zad pojednaniem. Nazajutrz oba pułki zy y ] ^  zab*' 
w zgodzie braterskiej. Bułk trzeci no » 40.
tych i rannych, pułk czwarty liczy* *yc



—  £45 —

Podług doniesień z Bajonny z d. 28. sierpnia 
dymano tamże wiadomość o zwycięstwie, od- 

®ie»ionćni przez brygadyjera Irribarrea nad karli- 
•mi pod horalidem. Umieszczamy wyjątek z ra- 

Porta, zawartego w Phare de Bajonne , a prze- 
•nego przez wzmiankowanego brygadyjera do 
ẑOtczasowego wice króla Nawarry: rltoralde ma- 

y cy pod sobą 4 batałijony nawaryjakie, 4 kom* 
j  'I® pierwszego pałko, gwardyję janty i 3 szwa- 
ro°y łącznie z tak zwaną »kompaniją świętą®, 

jWał mi potyczkę na przyległych wzgórzach 
efyna. Został na głowę pobitym, cała 'jazda 
®°, i piechota, wspierające się wzajemnie, i w pień 
Jpigtemi były. Pewność w sile swojej, jaką to 

j °J*ko okazywało , jest przyczyną , ze zosławi- 
w mocy naszej 900 szeregowych 1 36 ofice- 

d ti róinych stopni. Labo wykaz ten jest dosyć 
obb  ̂’ z łrodnością wszakże przyszłoby nam 
Dr uZyd szczegółową stratę w zabitych, nieobec­
ne? ’ zbiegach.® Raport ten datowany z Pam- 

"tty pod d. 25. sierpnia, 
tfii °.n°81? z Bordeauję, co następuje: Baletyn Iribar- 
do.ni* kył przesadzony, lecz istotną zawiera praw­
ej* licząc dokładnie, nie 900 ale 1014 zabrali 
, :ystynosowie jeńców, przytem skład broni, 62 
j . 10 * t. p. —  Piszą z Pampeluny, że zbity pod 
tlie huralde do Lerynn przybył. —  Cordowa 
^ może się zdać na naczelnika , był bowiem 
Jj. *w'?*ka z lstnrizem i nie jest od żołnierzy la* 

Jodzie do Freacyi; wczoraj w St. Jean 
' ^ a Port była dla niego straż honorowa w po-

H^Ąttrna  ̂ des Debats pisze pod d. 27. sierpnia: 
'dQ f8*le dzisiaj z Madrytu wiadomości dochodzą 
y  aierpnia. Położenie rzeczy jest ciągle
* » t n ° We ’ ta sama słabość władzy rządowej, ta 
tt to niekarność w żołnierzach, ta sama trwoga 
d0g. a,*rycie, ta sama niesforność, ten sam nie- 
**»! wszelkiej organizowanej władzy, która 
b{-?ny zapał mas na wodzy wstrzymaćby mogła. 
l i d e r a 0*11* jeśli od czasn wypadków w San 
rai l0®0 jeszcze o takiem mówić można, jaż te- 
jest ■ 40 wstrzęśnionem zostało, a przytem nie
oDo 3e*zcze żnpełnem. Tym-czasem umieszcza 
Uj0c w gazecie Madryckiej wyroki, przywracające 
**aia U*law‘e z 4822. o wolności druku, i ogła- 

. n,®ważnemi wszelkie kasacyje w ogóle, 
ków nłl P' ł8tu,s* dotknął pewną liczbę urzędni- 

* członków kortezów, za ich gloso* 
iowóć W *4kie. Innemi wyrokami Rodil na
da na*C“. ®roa** północnej , a Eraristo San Miguel 
«t#J *e*n«ka ddziału środkowego wezwanym zo- 

mianowano kapitanem jeneralnym 
ni4terv-y‘ <?0 del Cemercio zapewnia, że mi-
**4<Ue •łna .FOCŁyniło wszelkie potrzebne rozpo- 

* n,a» ażeby działania wyborcze, mające być

przedsiębranemi według łorm oznaczonych w bon* 
Btytucyi z  r. 1812, nie zajmowały więcej, jak dwa 
miesiące czasn. —  Dzieńnik Madrycki Bevista, 
donosi pod d. 21. aierpnia. że teraźniejsze mini 
steryjnm uchwaliło, ażeby członkowie następnych, 
kortezów , mający się do d. 24. października zgro­
madzić, składali się z liczby 258 deputowanych..

Z  prowincyj donoszą następujące wiadomości: 
Armija półooena miała się jaż za pełnie za kon- 
stytacyją oświadczyć. W San Sebastian, od czasa 
jak tam koostytncyję obwołano, żołnierze z 4go 
lekkiego pałka piechoty, przeciągają z ludem, co 
wieczora, ulice miasta i śpiewają pieśń Tragala. 
Przybywszy przed dom hrygadyjera Jaureguj (El 
Pastor) zatrzymają się i pieśń tę dobitniejszym 
jeszcze śpiewają głosem.

Podłóg gazet arragońakich, dowódzcy karliatów 
Basilio Garcia nie miało bynajmniej, jak pierwej 
pisano, ndać się cofoienie za rzekę Ebr, lecz prze- 
ciwnie przebywa tenże, w Calatajud, chcąc wzdłuż 
prawego brzegji Ebro doświadczać odwrołn. —  
W Saragossie miano nadzieję doścignąć go i ode* 
brać ma bogatą zdobycz, którą z sobą prowadzi. 
Inaczej zaś otrzymają wiadomości karlistowskie i 
twierdzą , że trzy milijony w pieniądzach i rekru­
tów, przeprawił przez Ebr, a potem w 10,000 
piechoty i. 5.00. jazd" wszedł do Tarazony, gdzie 
bal dawał.

Podług dzieńnika ' Bhare nowy rząd pornczyf 
panu Mendizabalowi szczególne poselstwo do Lon­
dynu, w zamiarze dostania podjakimbądź warun­
kiem pieniędzy.

Journal des Debats donosi z Bajonny pod d. 
21- aierpnia : Jenerał Lebean stoi w Foropela- 
nie, gdzie w położeniu swojem musi pośród za­
pała konstytucyjnego w wielkim znajdować się 
kłopocie, i gdzie,z trudnością będzie mógł dójść 
czego z o wy cli rozkazów 1 przeciw-rozkazów, ja­
kie taż po sobie w dniach ostatnich odbiera.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Wszystkie pisma Londyńskie , jak się spodzie­

wać należało, zajmują się rewolucyją w Hiszpa­
nii. Dziennik b/lorning - Chronicie, uważany za 
organ lorda Palmerstona, nie zdaje się sprzyjać 
koostytucyi z r. 1812, mniej jeszcze gazeta Ti­
mes , pod czas gdy Courier uważa takowe za 
chwilowe narodowe hasło, pod którem wojna do­
mowa ukończona i niepodległość Hiszpanii zabez­
pieczoną zostanie. Mniema z resztę, że na przy­
padek nawet, gdyby rzeczpospolite w Hiszpanii 
zaprowadzono, nikt niema prawa mieszania się do 
tego ; powinna tylko dać Hiszpanija państwom są­
siednim rękojmię przeciw wszystkim propagan­
dom w ogólności i przeciw każdej z osobna. —* 
Globe mniema , że nie możne zaiste powiedzieć,
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•żeby wypadki w Hiszpanii robić miały bard to 
pocieszające wrażenie, tom mniej oraz przewi­
dzieć można, jakie skutki one mieć mogą. Dzień, 
dik ten jest tego zdania, że owo ^przedstawienie 
dramatyczne", jak sceny w San lldefonso nazy­
wa, miały stać się szczególnie z powoda zaległe­
go żołdu, a czas i okoliczności bardzóby były 
charakter tych odmian zmodyfikowały. Obwoła­
cie konatytucyi z r. 1812 nie jest bynajmniej 
skutkiem szczególnego w niej upodobania, a 
gdyby był rząd dawniej juz przyjął kónsłytucyję 
z r. I 8 l 2 ,  naten czas statut królewski, albo w 
niedostatku enegoż jaki inny dokument, byłby po­
służył za hasło wyrzeczenia nienawiści swojej 
przeciw gabinetowi Isturiza i obalenia takowego; 
lękano siu bowiem, by tenże nie miał w następ­
nych kortezech większości. Oddalenie przeszłego 
niinisteryjnm przyspieszyło przynajmniej przyjście 
i gwałtowność katastrofy, chodby nawet pa. Meu- 
dizabala i przyjaciół jego uwolniono, od czynio­
nych im zarzutów , iż oni umyślnie tę katastrofę 
sprowadzili.

Spadek po baronie Natanie Majerze Rothschild, 
ma, poding pism Londyńskich, wynosić 1,000,000 
fnnt. et. i co do tćj samy zaprzysiężonym został.

Małżonek nieszczęśliwej pani Graham (przez 
pomyłkę w ostatniej gazecie naszej psonę nazwa­
nej), zdaje sio chcieć księciu Brunszwickiemu przy­
pisywać winę nieszczęśliwego przypadku, który dot­
knął małżonkę jego pod czas żeglugi napowietrz­
nej z -księciem ; utrzymuje bowiem, że balon z te 

k go tylko powodu, iż go książę tak spieszno opu­
ścił, stawszy się lekszym,mógł znowu do takićj wzbić 
się wysokości, z której pani Graham wypadła. 
Wszelako zapewnia p. Graham, że się etan zdro­
wia małżonki jego polepsza.

Odebrane w Anglii listy z Konstantynopola do­
noszą , i£ Ił cis Efeudy wydał okólnik do wszyt- 
kich posłów zagranicznych, oświadczające, iż we­
dług dawnego 'rozporządzenia handel nadbrzeżny 
na kanale Konstantynopolitańskim, rozciągającym 
się od ujścia Bosforu aż do Osrdanollów, jest za­
kazany dla wszystkich okrętów. Zakaz ten szko­
dzi najwięcej statkom parowym , któro od nieja­
kiego czasu utrzymywały związek między' różne- 
mi miejscami togo kanału. Niewiadomo jeszcze, 
jaka była na to .odpowiedź posłów.

Fjrancyja.
Moniteur milczy ciągle o p r z e s i l e n i u  mi -  

i s t e r y j a l n e m .  Podług innych dzieńników 
* d. 28. sierpnia, a nawet podług samego Jour­
nal des Debats , panu Mole miano istotnie po- 
ruczyć skład nowego gabinetu. Z  resztą jeszcze 
d. 27. sierpnia pp. Thiers, Sauzet, marszałek Mai- 

i-minister spraw wewnętrzuych (hrabia Mon-

o
z d

d
son

talivet) razem z królem pracowali. Podlag 
senger p. Passy miał d. 27. wieczorem ośwj® 
czyć swoim przyjaciołom, że postanowił wyjecłis 
z Paryża w poniedziałek wieczorem, a P. Sau*®’ 
zamówił sobie na wtorek miejsce w azybkowozl® 
do Lugdunu. Marszałek Maison przygotowuj® 8,2 
do wyjazdu, z pewnym wirtuozem, do Plotnbier®*’ 
P. Pelet odjeżdża do Poitou. Journal de Parl 
utrzymuje mieć wiadomość, ze p. Duchetel p«̂ ®8 
telegraf wezwanym został, do powrócenia o*® 
zwłocznie do Paryża z dólnej Charenty, gdzie g* 
wnej radzie handlowej, przewodniczy. Tenże dz*® 
ntk powiada także, iż p. Guizot został od kr® 
do Paryże wezwanym , gdzie aią go apodzieW8®0 
w nocy z d. -28. sierpnia. »

Donoszą z Paryża pod d. 29. sierpnia: PrzyJ  ̂
tu p. Goizot  ̂ i jaz odwiedzał pałac króleW*^ 
reorganizacyja ministeryjum nie dószla wszo’* , 
dziś dalej, jak wczoraj i onegdaj. Hrabia . 
nie wstąpi zapewne do gabinetu: w tein, .i®1 . 
w dawniejszych przesileniach, gra tylko role p°sr, j 
nika. Wpływu swojego do tego szczególnie 
użyć, ażeby dotychczasowi ministrowie zatrzy®8 
posady swoje aż do otworzenia izb, co aię zaS. '  
cze Hiszpanii, ażeby poszli za wolą król®**8 ^ 
To mu aię jednak nie udało. P, Thiers ul® 1 P 

- wnością, że po otworzeniu izby niższej, któf? ^ 
ląd swoim talentem krasomówczym tak 
kierować amiał, a która nie jest w zgodzie z_ 
zotem, potrafi, się niezbędnym okazać i zwy®'®* ̂  
do gabinetn powróci. Tym czasowie udo *'? 
podróż, »na feryje«, jak aię aam wyraża. ' 
łym ministrze, księciu de Broglie, nic takiego ^  
tąd nie słychać, z czegoby o powrocie j eS ° - 
gabinetn wnioskować można; zaś p. Per®1* 
być do tego wyraźnie przeznaczonym. u

Jenerał Alava miał , wcdłng pism Poty1 £e 
posłać do Madrytu to wyraźne oświadczeni® > ^ 
ani sam nie zaprzysięgnie konatytucyi z r. * 
ani takowej przysięgi od bawiących w Paryz°^._ 
szpanów przyjmować nie myśli. Nie pot«‘®_r 
ło się zatem, ażeby urzędowanie swoje zaWl̂ g(),.

Policyja złapała wreszcie głównego herszta - ^
dylów, którzy po nocy na ulicach Paryża nflp® -ia 
Jest to niejaki Creveau, zwany Alfons, ° ^ r*pfDe 
figura, mająca 6 stóp wysokości i f°rmy a ? „jej 
ciała. Kochanka zdradziła g o ; prowadzony ° ̂  o0. 
oddział sierżantów miejskich, zaczaiwszy 8j£ p0-
cy w miejsce jego schronienia, schv*y®'c 8 
trafił. a£ni®'

Departament Korsyki otrzymał j uz aJ’°0 0 o W ‘ 
nie na wystawienie p o m n i k a  N a p o 1 gta. 
w rodzinnem jego mieście. Będzie to * -„(ji gto« 
niiowy z posągiem, podobnym do tego, J aZt<5W 
na kolumnie Vendome. Na opędzen ie  lo0jjajo 
ogłoszono już składkę, na czele której
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tek"P° PłSy *̂r^ a * księcia Orleańskiego. Są fam 
jj .*? *e znakomitszych, nazwiska następujące: 
. l'®z? Dal macy i , marszałek Lebeau, hrabia Mon- 
pa*.Vel > jenerał Sebaatiaui, książę Bassano, książę 
i, wy* hrabia fiambuteau i wiele innych. Bada 

o wna departamentu Korsyki uchwaliła na ten 
Pr*«dmiot 30,000 fr ., takaż rada departamentu 
7 « n y  5000 fr. Za przykładem tćj ostatniej 
1 I bez wątpienia wszystkie rady departamentowe. 

*» i t! rnal de la Meuse pisze zComercy: Tyle
j 0 *'? wina, że prawdziwie nie wiemy, gdzie
tj- P.0" lted, a odbytu żadnego niema. Za 20 cen-
m  można pić tyle wina, ile kto zechce.  ̂ Ale 
'fft'11'6 bywało nigdy, ażeby pięć takich obiitych 

,n° lat jedne po drugich nastąpiły.
Szwajcaryja.

—  Z Berny dnia ig . sierpnia. —
, Iłsigzę Montebello podał skargo do kantonu rzą- 
dc .E®° z przyczyny artykułu w JS7ouvelliste Vau- 

ytułera: »Jak z nami postępują.® W ar- 
Z p ‘ym nazywają króla Francuzów zbiegiem
1̂  i krzywopi ysięzcą z ratusza. —  Z cie-

oscią wyglądamy wyroku w tej sprawie , ileze 
1 mniemają, iż to jest tylko wstępem do 

eJ8*ych ii surowszych kroków ze strony rząd’
,la°cuzkiego. (G. ’ .) -

Niemcy.
*tî ,8̂ °1” ''zne zgromadzenie lekarzy i naturaL- 

, w Niemczech odbedziesie w Jenie (w Król. 
^ m )  dnia 18. września. ’

W . Księztwo Poznańskie.
Cr

S i e r p * 11 f u^na ńs k i i  umieściła pod d. 30.
i'9 na8tępuj? cy artykuł: »W o j  k o w s k i , 

liClnr y 20. sierpnia r, b . , napełnił smutkiem 
Pr*yjsciół i znajomych. Drodził się w Po- 

pocj!?r. stycznia 1781 rokn. Odebrawszy
*tał j  1 nauk w domu rodzicielskim, oddany zo- 
Czenin° *utejszych szkół publicznych, po ukou- 
łąCz . l^rych poświęcał aię przez lat kilka wy- 
tOośęj6 t0ZBzericniu nabytych w szkołach wiado- 
Sią w ’ ®*ytaniu dzieł klasycznych i doskonalenia 
«obi0 M U*yf e- ^  tej ostatniej przy wrodzonym 
W pt_ 6encie i niezmordowanej pilności, zrobił 
*ię tn*tł ‘ ^U ât k*̂ ku *ak znakomite postępy, iż 
*ttą ,  * .w  niebiańskiej tej sztuce obiegać o pal- 

Dâ 8 mniejszymi mistrzami. Lecz wszelki 
lotu __r? CMS dopiero staje aie prawdziwa za-

a°W,eba> S° bu pożytkowi bliźnim n-
n B°bie iK 8 t '  gdy S°* ze tak raek? •tzeknn Puj e i lob samolub drogo i

m L ł- l’raw<J' ie Wojhowaki,
"»<h. i t t f 1* '

czarowną grą swoją ni jkrzypcach zachwycał pu­
bliczność, skoro tylko chodziło o otarcie łez nie­
szczęśliwemu pogorzelcowi, biednej wdowie, lub 
opuszczonej sierocie. Wojownicy nasi, przyno­
sząc z sobą tylko chlubne blizny i gorzko zawie­
dzione nadzieje, z pól lipskich do zagród ojczy-. 
atych wracali. Wojkowski w towarzystwie kilku 
przyjaciół pospiesza natychmiast osłodzić im los 
i daje na teatrze koncert, na który zebrała aię 
licznie publiczność, aby uczcić szlachetne chęci 
cnotliwego męża. Te i inne piękne przymioty 
zjednały Wojkowskiemn powszechny szacnnek po 
między współobywatelami, którzy go za czasów 
Księztwa Warszawskiego jednomyślnie do rady mu­
nicypalnej powołali. Jako członek lej rady Woj- 
kowaki odpowiedział godnie zaufaniu swych współ­
obywateli. Dobroczynność była głównem piętnem 
alachetnego charakteru Wojkowskiego. Dla przy­
jaciela , dla ubogiego dłoń jego zawsze była o- 
twartą.' Dom jego był wylany dla przyjaciół mu­
zyki , a nie raz' gospodą dla podróżujących arty­
stów, których pieniędzmi i radą wspierał. Zył 
W przyjaźni z najcelniejszymi artystami naszymi, 
jako to z Kurpińskim i Karolem Lipińskim; o- 
statni w dowód szacunku przypisał mu jetlno 
z najwcborniejszych dzieł swoich.* Ł.

Królestwo Polskie.
Z Warszawy dnia' 5. września. —

Dziesiątą rocznicę koronacyi cesarza Wszech 
Kossyi Mikołaja I. i cesarzowej jmci Alexandry 
Teodorownej, onegdaj uroczyście obchodzono w tu­
tejszej stolicy. (D. P.)

Rossyja.
Cesarz jegomość opuścił d. 18. sierpnia Peters­

burg i d. 20. z rana udał Bię w podróż, dla zwie­
dzenia różnych prowincyj państwa swojego, a któ- 
rato podróż, według zrobionego wykazu podróży, 
do dnia 14. października trwać ma. Chce prze- 
dewszyatkiem zwiedzić Niszny - Nowgorod (gdzie 
słynny w połowie lipca rozpoczęty jarmark trwa 
jeszcze) oraz uniwersytet Kazański. Minister skar­
bu hrabia Cancrin, towarzyszący cesarzowi aż do 
Niaznegó-Nowgorodu, udał się .w podróż j* i dnia 
■18 . sierpnia. Cesarzowa Alexandra w nieobecno­
ści dostojnego małżonka swojego, w Carskiem- 
Siele rezydować będzie.

Manifestem cesarskim zd. 31. lipca naznaczony 
został nowy zaciąg rekrutów, po pięciu z tysiąca. 
Zaciąg ten, stanowiący wyjątek od istnącego pra-

samolub drogo sprzedaje, widła , podług którego cesarstwo dzieli Bię ua dwie
łzie Wojkowski, w świą- . strefy czyli półowy, będzie powszechnym dla

w salach publicznych, w tea- wszystkich gubernij , prócz Grnzyi i Bessarabii
■ e przyjaciół, zgoła wBzędzie i zawsze i ma się ukończyć w roku bieżącym.
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Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z k o resp o n d en cji pryw a tn e/.J ,

WićdeA d. 3. września 1836. W tym tygodnia 
cetnar mięsa w handlu hartownym wołu galicyj­
skiego sprzedawano po 36 zr. do 36 ar. 30 kr. w. w ., 
a węgierskiego po 36 do 37 zr. w. w. Tej niższej 
ceny dwie są przyczyny, jakeśmy w ostatniem 
doniesieniu namienili, to jest: iż od 1- września 
funt mięsa tu o 1 4tr. w m. k. tańszy, tudzież 
iz Węgrzy swój zapas dla hraku wyżywienia mu­
szą wyprzedawać i z tąd wielka ilość z jarmar­
ków węgierskich przypędzanych tu wołów. Podług 
doniesień właśnie z Węgier otrzymanych, spo­
dziewają się na jarmark w Neukarth 5. b. m. 
przypadający, 20 stad wołów. Ilość ta w poró­
wnaniu z latami przeszłemi jest m ał^  wszakże da­
wniej na ten jarmark zMultan do oO stad dostar­
czano. Lecz ta jest w tem różnica, iż w dawniejszych 
latach, gdy było paszy i siana podostatkiem, wła­
ściciele wołów dłuższy czas na paszy w okolicach 
rzeczonego miejsca bydło swoje trzymali, co ich 
bardzo mało kosztowało; teraz zaś dla niedostatku 
paszy i siana będą musieli wyprzedać b y d ł o a  
handlarze tutejsi kupione dalej pędzić. W skutek 
tego jarmarku zapewne jeszcze niżćj cena mięsa, 
e tem samem wołów, spadnie, i przed dwoma 
tygodniami nie ma widoków. wyższej ceny.

----------------------------------  r r i

Ołomuniec. Targ na woły dnia 7. września 1836.
Taksa funta mięsa w Wiedniu spadła w isto­

cie na 8 kr. m. k ., a cena cetnara mięsa stoi na 
36 zr. w. w. —  Ceny na targu Ołomunieckim 
spadły w przecięciu blizko po 5 procentu, w po­
równaniu z ostatnim largiem tutejszym.

Przed targiem kupił Mat. Zydek z Ołomuńca, 
od Andrzeja Zielińskiego z Cboronowa , 15.2 krów 
z 18 rad. parę 7 cetn. ważących po 250 zr. w- w.

P r z y p ę d z i l i ;  1) Marek Bometer, z Mielca, 
54 wołów; 2) Franciszek Neiser, z Opawy, 61 ; 
3) Andrzej Zieliński, z Choronowa, 160 ; 4) Jnda 
Langweil, z Ulanowa,, 52; 5) Bartłomiej Bichel- 
ski , z Wieliczki, 47 ; 6) Dawid Bram, z Mielca, 
168; 7) Tomasz Sowiński, z Sącza, 80; 8) Wolf 
Brater, z Zurawna, 107 ; 9) Abraham Ficbmann, 
z Zurawna, 98 ; 10) Frańciszek Matter, z Cieszyna, 
147; 11) Scholem Grabscheid, z Zurawna, 81; 
12) Daniel Laufer, z Zurawna, 50; 13 ) Perl 
Lpmergluck, z Brakowa, 52; 14) Izrael Boki­
nom , 2 Brakowa, 102; 15) Majer Bril, z Bn- 
kaczowic, 121; 16) Aba Allerhand, z Zurawna, 
172; 17) Isel Seinfeld, z Wiktorowa, 138; 18 )

Andacht i Beich, z Chodorowa, 130; 19) 
schel i Bodqer, z Dombrowej , 151; 20) Nafta*' 
Bobinson, ze Stryja, 79; 2 l) Jerzy Moldrzy ' 
z Cieszyna, 210; 22) Salomon Beri, z liadoiD>' 
śla, 99 ; 23) Leb Waschberg, z Brakowa, 1* * 
Małemi partyjami 445. Suma przypędzonych 2J

K u P * 1 i :

Cena je­
dnej 

sztuki

zr. | kr.

Salomon Fleischer, 
z Prośuicy, ze st. N. 13.
Cech rzeżnichi, z Ber­

na, ze st. N. 14.
Rie, Waniek, Kraus, 

z Pragi, ze st. N. tg. 
Samuel Gottlieb, 
z Kremsyru, ze st.N.2.

Bok Izak , * Wister- 
uitz, ze stada N. 12.

Lóbl Pollak, z Berna, 
ze siada Ńro. 5.

Cech rzeżniebi z Pragi, 
ze stada Nro. 8.

Koska Jan, z Królo- 
grodu, ze st. N. 6.

Cech rzeżnichi z Pragi, 
ze stada N. 9.

Steinbach i Fischer, 
zWićdnia, ze st. U. 18. 

Fabesch, z Wiednia, 
ze st. Nr. 2 l- 

Fabcscl), z Wiednia, 
ze stada N. 21.

Marek Pollak, z Ber­
na , ze stada N. 15. 

Marek Kraus, z Pragi, 
ze stada Nro. 22. 

Fischer, z Wiednia, 
ze stada Nro. 3,

Cech rzeżnichi z Ber­
na, ze stada Nr. 11. 

Fischer i Steinbach, 
zWićdnia, ze sl.N. 10. 

Fischer, z Wiednia, 
ze stada Nro. 16.

Pollak Marek, z Berna, 
ze stada Nro. 20.

Huber i Steinbach , 
zWićdnia, zc st. N. 17.

Małćmi partyjami . .

Dodawszy do tego 
zadasz. . . . .  

i ilość niesprzedanycb
wyniesie sumę . . .  J 2931

52

70

115

43

39

27

79

115

95

U5
132

54

101

99

136

64

124

199

98

105

672

228
159

109 

133 

145 

137 

150 

140

152 

157 

155

153 

195 

155

182.50

30

30

163

177

145

177

180

160

188

10

15

7
6

3

11

15

15 

18

6

13

18

9

16 

26 

12 

15 

13

: Z tych 
1 p o d ło g i8 
nia detasa- 

torów
wydaćfrj^
mięsajj!?!!!

228

360

380

380

380

380

380

420

400

380

420

460

400

450

420

450

400

440

450

400

460

60

60

60

60

60

6°
>J0

60

60

60

go
60

50

70

80

60

60

70
60

70

Redahcyja: 3. N. Kammshiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. podatek-



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 108. Gazety Lwowskiej'*

. d. 2. Września 1836. Ukpńczony juz
Jairaark w dniu Ścięcia Ś. Jana, powiódł się w 

azdyna względzie pomyślnie. Zjazd był nad 
wyczaj wielki, a chęć nabywania i sprzedaży co
0 ®ajwiększej liczby płodów krajowych, puściła 

b'eg znaczno kapitały.
jo wszelkich gatunków wełny sprzedano oko- 

.. ™ Jo 50,000 cetnarów, do którego kupna 
o 1 zagranicznych kupców znajdowało się. Ce-
1 Wełny podług jakości podniosły się o 2 do 6 

. r> m. k. za Cetnar wyżej , niż na przeszłym
rrn̂ rhu. Najbardziej poszukiwano w'ełny jednej 
r*yzy lśniąco - biało wypranej , a o ordynaryjną 
® zimową dwojńj strzyzy, dopytjTwano się do- 

l eio z końcem jarmarku, płacąc po tych sa- 
cenach , jak targu zeszłego. Banacką pra- 

k‘ .? ®̂ ®1 * Cygarrę prędko sprzedano i tylko ma­
ło takowej została. —  Potaż , którego ma. 
j  . Przywieziono na targowicę, przez zatrzymanie 
y ryh dla braku wody był więcej poszukiwany 
tr P0Cz?tku , niżeli później, gdy nowe nadeszły 
1) ?®Porla, jednak s ię  w c e n a c h  utrzymał. 
ŁoV-aaki (ltnopry), obiecujące po niektórych o- 
le ,Ca Węgier chociaż nie zbytecznie obfity, 
J(aj  Co do jakości zbiór pożądany, spadły ponie- 
pt', w cenach. Skóry surowe były bardzo tanie, 
*Uał °i *°b w‘ele sprzedano. Miód stary pomimo 
* * * *  zapasów, w wysokich stał cenach. Bogi 
*Ze UV| C b> Jy *anie, a tytoń dosyć drogi. Olej 
dyn .^ y  znacznie spadł w cenach. Wina or- 
lUtil, • ne8° wiele poszukiwano, a lepszych ga- 
byj tnalo sprzedano. Handel en Aetail także
li 0 "rym ..—  Następujące ceny w m. lt. poda- 

przywilejowani kupcy peszteńscy:
W^jr. „ m. k. złr. kr. do złr. kr.

^  1 zytniówki wiadro 6 —■ —  7 1 5 1
   lagrowej i młotowej 7 30 —  i 8 48
 _ śliwowicy banackiej 7 —  —  8 48

Pkowino syrmijskiej 1 2 ------------- 13 —
lyęj y  °  35 stopniach 12 36 — 14 —

y jednej strzyzy uaj- 
^  lepszej cent. . . 1 3 5  —  —  165 —
^  ctenkiej . . . . n o  —  —  130 —
^  średniej cienkiej . 8 5  —  —  105 —

PospoLtej . . . 60 —  —  80 —
dwojej strzyży z;.
m°wój cienkiej . 72 — —  90 —

.— średniej . 54 —« —- 70 —
n pospolitej 40 —  — 50 —

ygarry banackiej
^  pranej w rękach 38 —  —  42 __

> pławionej 35 —  —  38  
erdynaryjnej zwanej v

zakiel pranej . 26 —-  —  28 —
pławionej 22 —  —  26 —

m. k. złr. kr. do złr. kr.
Zboża: pszenicy banackiej

macę preszburską 1 48 — 2 —
—  pszenicy węgierskiej 2 — — 2 24
—  orkiszu . . . .  1 4 --- 1 36
—  żyta . . . . .  1 4 --- 1 8
—  jęczmienia . . .  1 — — 1 4
—  o w s a ......................— 46 --- — 48
—  kukurudzy . . .  1 48 — 1 52
—  prosa . . . .  1 36 ---* 1 48

Nasienia lnianego macę presz. 3 30 — 4 —
—  koniczyny lucerny 17 — --- 19 —
—  rzepaku dzikiego 2 — --- 2 30
—  uprawianego letniego 3 15 --- 3 40
—  —- zimowego 4 — — 4 30

Przędziwa konopnego apatyń- 
sltiego czesanego
cetnar . . .  24 —* --- 34 —

—  nieczesanego . 15 — --- 16 —
Skór wolowych parę . . 16 — — 24 ---

—  krowich . . . .  8 — — 13 ---
—  końskich . . .. . 3 30 — 4 30

Miodu banackiego białego
cetnar . . . .  22 MM ^ 24

—  -  żółtego . . . . 20 — --- 21 —
K a r u g u ...........................19 --- — 20 —
Oleju rzepakowego z nasie­

nia dzikiego cetuar 19 --- ' --- 20 —
—  uprawianego . . . 20 30 —  22 —
—  rafinowanego . . 24 —  —  26 —
—  lnianego . . . . .  2 6 1 —  —  28 —

Fotażu białego . . . . 12 30 —  14 —
—• korytowego (blaue) 10 —  —  11 30

Włosienia odgotowanego . 38 —  —  40 —
—  nieodgotowanego 30 —  —  32 —

Łoju nieprzetapianego cet. 16 —  —  17 —
—  przetapianego w krąż­

kach ........................  20 24 —  21 30
Wosku żółtego rozeuauskiego 88 — 1 —  90 —

—■ banackiego 83 —  —  85 —
\Pesther Handluhgszeitung.)

Bilha uwag o chowie owiec w Saxonii w ogól­
ności, a o elektoralnych w szczególności, 

zebranych w podróży od 9. lutego do 11. marca 1836.
.  (Z Oekonom. Neuig, und Verhandl:J 

' .  .  (Ciąg dalszy.)
U nas dla poprawienia JScgrettów używano try­

ków elektoralnych; otrzymano tym sposobem 
cieńszą wprawdzie wełnę, ale za to mniej. W S a- 
x o n i i  zaś nie używają Negrettów  do powię­
kszenia ilości wełny (a jeśli to jeszcze gdzie nie­
gdzie czynią, to wkrótce pewnie pożałują) , ale 
w ł a s n ą  c z y s t ą  rassą starają się poprawiać.



Owóz to przyczyna o l b r z y m i c h  p o s t ę p ó w  
w polepszeniu rassy. Znają tam pochodzenie 
każdej trzody, a jeśli ono jest nie pe wn e t o  
kupujący dopóty s ię  wywindują, dopóki nie od­
kryją źródła , z którego mają czerpać.

Jałt zadziwiające skutki sprawuje tryk czystej 
rassy , stanowiony następnie z swojem własnem 
potomstwem, o tem dopiero przekonałem się ja­
sno w Nischwitz. Jaltem juz mówił, wełna tej 
trzody była w r. 1826  nitkowatą, nie sprężystą, 
jedwabią, nie obfitą, a gromadki je j miały koń­
ce spiczaste. Jeden tylko tryl; kupiony od pana 

' C r a m m z Sambleben w Bruuszwickiem , wy­
niszczy! w swem potomstwie nitkowatość, ostre 
końce i t. d., jak gdyby urokiem ; był to zawo­
łany tryk Nro. 80. Sltoro tylko przekonano się 
żo trzoda w S a m b l e b e n  pochodzi z czystej ras­
sy Blipphauseńskićj, natychmiast zawarł pan 
R i t z e n b e r g  układ z panem C r a m m o do­
stawę coroczną pewnej liczby tryków, wybiera­
nych w jego trzodzie od upodobania, sztuka po 
100  luidorów w złocie. ( Słynny tryk Nro. 88. 
kosztował tylko G luidorów, a to tym sposobem, 
ze nadzorca H i m s l a d t z Sambleben kupi! go 
od chłopa B e c k e r ,  którego żona, córka owcza­
rza z Blipphausen, w posagu go od ojca dosta­
ła .) Teto trylu czystej rassy Blipphauseńskiej > 
przyprowadziły Nischwitzlią trzodę w przeciągu 
10  lat do tej doskonałości, która dziś powsze­
chnym jest podziwem. ©statnie tryki dostała 
ta trzoda w r. 1833, a mianowicie Nnicr. 338, 
267 i 78 , ale j u ż  wtedy miano l e p s z e  w ł a ­
s n e g o  do c h o wu .  Ponieważ Blipphauseńska 
rassa tak wyśmienitą się okazała , kupiono w r. 
1'829 mała trzodę matek lilippliauseńskicli, aby 
na przyszłość mieć już ciągle z niej samej try­
ki. Widziałem tę trzodę Błipphauseńską, a po­
stępom , które oua uczyniła, ten tylko uwierzy, 
kto jej dawny stan , z teraźniejszem potomstwem' 
porówna.

Stary tryk Nro. 88 żyje jeszcze; ucieszony by­
łem, żem go mógł widzieć. Synowie jego odzie­
dziczyli całą sławę ojca; jeden z najstarszych 
Nro. 89 dostał się do D r e s z k a  wy  dla posta­
wienia tamtejszej trzody w lichym będącej sta­
nie; jemu to i jego synom winna jest ta trzoda 
słynny swój stan obecny. Teraz tryl; (en Nro. 
89 jest w m o j  e m posiadaniu , i leni większa 
do niego przywięzuję wartość, żem poznał jego 
ojca rodzeństwo, synów, i że sam widziałem re­
zultaty przez nich sprawione.

W tym samym roku 1829 gdy w Nischwilz 
zaprowadzono rassę Blipphanscńską, zaczęto w 
Blipphausen trzodę polepszać. Wady wełny, ltló- -  
ro się wkradły, jako to: nitkowatość, niespre- 
żystość, długi włos, rozpierzchnione runo, spi­

czaste końce, ułeporośnione boki i brzuchy 1 ®*jr
rano się znieść i dążyć do obfitości wełny. ”  
osiągnienia tego celu, puszczono do 40 najlef 
szych matek p r a w d z i w e  tryki z trzody S a ' 
b l e b c ń s k i e j ,  a vvię:c czystą rassę ]tlipp^ali 
seóską zmieszano z nią samą i to ze skutki#”
prawie nie do uwierzenia. _

(idy więc doświadczenie nczv, że takie sta 
tryki i matki ta k  11 i e c h y b 11 i e > P r <? ń! 
do celu prowadzą, i n a j k r ó t s z ą  drogą ® 
trzody w u d e r z a j ą c y  s p o s ó b  i 11 a j  s 
t e c z n i e j  poprawiają, naturalna więc, że *v . 
ściciele takich zwierząt cenią je  bardzo wysok0 * 
łatwo na nie kupców7 Znajdują. Już wyżej *vSP _ 
umiałem, że pan B i t ze  n h e r g płacił za 
żdego tryka z Sambleben po 100  luidorów, a _ 
Blij>phauseński brak, sztukę pp 6 Friederic*1* 
rów. Za niezawodnego tryka plącą 200 lu) ^  
rów. T a k i e  ceny uważają właściciele Ą®.. 
w n a s z  y m k r a j u  po największej części ] ^ 
śmieszne, jako przesadzone, marnotrawstwo 
Potrzebują oni ł a n i e g o  przychówku, **a P 
chodzenie i rassę mniej zważają, bo owca z8łVflja 
jest owcą , ale jakież to są wypadki polep8®0 j_ 
rassy tym sposobem? 0(0 uie mogą być jak ^  
ko zupełnie odpowiedue t a n i m 1 r y k 0111 ̂ y- 
c h e j  rassy. A że tym sposobem nio m*>g? ^  
nić postępów, nie wierzą leż w postępy ‘o 0̂ aj(0 
i zarzucają nareszcie poprawianie rassy i ]... 
czyste marnowanie pieniędzy. L słusznie cl)\ % 
bo kto jakiego rzemiosła pojąć nie może * 11 
mu lepiej da pokój 1 gflJ.

W najpitrwszych i najlepszych owczarnie* " 
kich stanowią tryki z reki, co u nas We rjo c *’n- O ' ,./< ttl*1*pi ózną tylko uważa igraszkę. Dla każdej 
wyszulliwa się najwłaściwszego tryka, *ka j( yi 
też ile trzoda posiada różniących się 
gatunku wełny, tyle też odpowiednich tr-\ gję 
mieć powinna. Tym tylko sposobem 1
w trzodzie następnie różnice, i doproś8 
czasem do jednakowości. Dla tegoto pr ^  > 
się rodowód trzody jak najdokładniejszy^ ‘ 2a- 
pewnością wiedzieć, która łamilija sig 0 i0ie, 
W takiej to familii uważa sig na tryki p°c '^jeki 
i przy brakowaniu ma sig wzgląd u*e .^Cgjjjili'' 
ale na przymioty wełny i na poślednosc 
Zląd to wynika , że najpierwsze i najlepsf ?. a}e 
dy redukują sic w końcu do kilku | ras‘a 
za to stają sig przedniejszemi, albow1 njjćj' 
staje sig coraz‘ tęiszg , jędmiejsza ,Jedn 8;ę, 
szą , szlachetność jej coraz bardziej sW’0)
i w cioski uaiości postępuje. Rażda n W eC
własny n u m e r  r o d u ,  i oprócz g . _ 
bieżący w u c h u ,  i każden owczarz zn 

{Dokończenie następu )


